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K o n f e r e n c y a  l o n d y ń s k a
PiofwiedBmy w k ró tk o śc i o co chodfiti: Niemcy 

pnoisizę. o zwłokę w zapłaceniu  r a f  reparacy j- 
nyeih, n a  co A nglia się zgadza, F rancya  zaś z 
początku się nie zgadzała, obecnie zaś zgadiza 
się pod. pew nym i w arunkam i. W łaściw ie sp ra ­
w a już jes t przesądzona wr m yśl zapatryw an ia  
angietókilego, gidyż w niosek delegata, angielskiego 
B-radbury 'ego, postaw iony w kom isyi reparacy j- 
neg za  udzieleniem  m oratoryum , uzyska 3 głosy 
(Anglii, Włocih i Japonii) przeciw  2 głosom (F ran  
cyi i Belgii).

Jeżeli więc spraw a jest już m erytorycznie za­
łatw iona, pocóż fa ty g u ją  się mężowie s tan u  n a  
odbyw anie konferencya w czasie upałów  i to  w 
tak  niedogiodnem m iejscu  jak  Londyn w porów ­
n an iu  nip. .z rozkoszną Genuą? Chodzi o rzecz 
w ażniejszą niż chwilowe nieporozum ienie co do 
m orato ryum ; chodzi o rzecz zaisadniiozą: o u ” 
trzym an ie  czy zerw anie porozum ienia angielsko, 
łrantenskiego. Rzecz dojrzała już do tego stop­
nia, że Lloyid George zagroził, że w razie p rzy j­
ścia do zerw ania  on poda sSę do dym isyi a  po 
nam przyjdzie do s te ru  gabinet konserw atyw ny, 
k tó ry  zarządzi wybory dla zbadania opinii p u ­
blicznej, co sądizi o przyszłości stosunków  An­
glii d o F r a n c y !

A m ożliwość zerw ania wynika-, jak  wogóile ca­
ły  bieg po lityk i m iędzy sprzymierzonymti, n a  
tle spraw y niem ieckej. Co do niej panu je mliędzy 
zapatryw aniem . L loyda Georgea a- zapatryw a 
imem Poincarego zasadnicza różnica: pierwsray, 
uzna jąc  obowiązek niem iecki do zapłacenia od­
szkodow ania, nite chce jednak  zniszczenia Nie­
m iec; d ru g i ak cen tu je  ciągłe złą wolę Niemiec, 
aby m ieć pozór do ich zupełnego zgnębienia. Ro­
zum ie siię, że P o in care  n ie  przyznaje -się do tego 
zam iaru ; przeciwnie — zapewnia, on. że F ra n ­
cya nie m yśli ńp. o oderw aniu  południowych. 
Niemiec czy tylko N adrenii od Rzeszy, jednako­
woż czyny jego s to ją  w sprzeczności do słów i 
dowodzą, że dążeniem  polityki francuskiej jest 
Unieszkodliwieni® Niemiec n ie n a  30 czy 50 lat, 
lecz n a  zawsze.

Te odrętbne zapatryw ania. Anglii i F rancy i wy­
rosły  ,n a  gruncie historycznym , k tó ry  anow u 
jest w ynik iem  interesów  ekonom icznych. D la 
Anglii Niemcy nowoczesne, u rosłe  po ro k u  1871, 
zaczęły się staw ać niebezpieczne z chwilą, gdy 
dia sw ego nadm iern ie  rozrosłego przem ysłu  rzu ­
ciły się n a  zdobyw anie rynków  zam orskich, po­
p iera jąc  te  in te resa  handlow e rów nocześnie od­
powiednim i zbrojeniam i n a  m orzu. Anglia, któ- 
nąj konktureuiciya niemiecka, zarów no w  dziedzi­
nie handlow ej jak  i co do  neograniczonego p a ­
now ania na. m orzach, zaczęła zagrażać, w jej pod 
staw ach, p rzy stąp iła  do akcyi sojuszniczej 
Wbrew swej zasadzie „w spaniałego odosobnie­
n ia '1 i t a  akcya  doprow adziła do pow stania ko- 
alicyi pańisitw zachodnich, do solidarnego pro­
w adzenia w ojny aż  do zwycięstwa. Z chwilą, 
Sdy Niemcy zostały  pokonane, gdy utraiciły flo­
tę i kolonie, gdy ich  ekspamzya handlow a prze­
s ta ła  być groźną, Anglia w raca do swej trad y ­
cyjnej polityka tj. u trzy m an ia  stosunków  h an ­
dlowych z wisizysrtkimi nairodaimi, wtóre m ogą 
by-ć odbiorcam i jej wyrobów. Z tego w łaśnie po­
ro d u  A nglia nie chce zupełnego zniszczenia 
Niemiec, gdyż u tra ta  60 m ilionów  odlbiorców n ie 
mfieokiich spotęgow ałaby przesilenie goąpodar- 
cze w Anglii, w ynikłe juiż z u tra ty  130 m ilionów 
Odbiorców rosyjakich.

Inaczej u łożyły  Się. sto su n k i fr&nou&ko-aue- 
ttieckiiie w komsekwiencyi 500 la t  trw ających  
^ a lk  o wyższość jednej ra sy  n ad  d rugą . Te waJl- 
k? zakończyły się w  r. 1871 stanowczym  zwy­
cięstwem  Niemiec, k tó re  zjednoczyły się wbrew 
dążeniom polityk i francuskiej, d la k tó ry ch  ty l­
ko rozbite n a  k ilkanaście  państew ek  Niemcy,

były gw arancyą bezpieczeństwa. Zwycięstwo 
ź  r. 1871 było dla' Niemiec źródłem  k lęsk i w r. 
1918 i teraiz F ran cy a  próibuj® u trzym ać -swą tra - 
dycyę historyczną, polegającą w łaśn ie n a  roz­
biciu. Ni-eimfec, n a  utw orzenie z n ich  narodu  bez 
pańsitwia, n a  przyw rócenie hum oryht yczncgo 
„państw a związkowego, k tó re było przedm iotem  
drw in i w yzysku w szystkich sąsiadów .

Nic dziwnego, że Niemcy wobec tej linii poli­
tycznej u s iłu ją  się bronić. A nie m ogąc się bro­
nić rę k ą  zbrojną, b ron ią się środkam i gospodar­
czymi: przez intenzyiwną pracę, przez dorab ia­
nie siię względnie przez odbijanie sobie s tra t wy­
n ik łych  z przegranej wojny. Ta obrona jest jed­
n ak  ciągłe paraliżow ana widmem reparacyii, c-ią- 
głeim naciskaniem na płacenie miliardów, cią­

g łym  przymusem, kupow an ia  obcych w alu t, co 
wszystko w yw ołuje n iesłychany spadek  waluity 
niem ieckiej i  uniem ożliw ia coraz bardziej do­
trzym anie  p rzy ję tych  zobowiązań.

Z tęgo wiięc punktu, wadzenia — imtfSej polityk i 
angielskiej a innej francuskiej — należy oefe- 
niiać ob radu jącą  obecnie w Londynie konfiaren- 
cyę. Jeżeli, -co jest już pew nam , Niemcy otrzy­
m a ją  m orato ryum  n a  k ilk a  lat, nie będzie to  
wcale pokojem  ani usunięciem  różnicy zapatry ­
w ań  m iędzy Londynem  a  Paryżem ; będizie tio 
ty lko  zawieszenie broni, -po- kitórem albo naw et 
w czasie którego w ałka o u trzym anie  czy m z- 
kaw ałkow anie Niemiec będizie się toczyła diadej 
w różnych form ach, alie is to tn a  co do  nzecizy sa­
mej. Od faz tej walki zależy, czy F ran cy a  i  A n­
g lia  pozostaną w dotychczasowym , luźnym  
w praw dzie, s to su n k u  sojuszniczym , czy tiee 
przyjdzie dlo otwarteigio rozłam u. ®

14.

Dobre widoki konferencyi londyńskiej
Paryż (A W ), Londyński sprawozdawca pew­

nego paryskiego pisma, twierdzi, że konferen­
cya zakończy się z pewnością zgodą. Umowa 
londyńska z 1921 roku zostanie zrewidowana 
albo teraz^albo za 6 tygodni. Zerwanie jest wy­
kluczone. ^Prawdopodobnie otrzymają Niemcy 
prowizoryczne moratoryum.

Warunki Poincarego 
Londyn (A W ). Poincare ujął swe żądania w  na­

stępujące punkta: 1) kontrola banku Rzeszy,
2) kontrola przywozu i wywozu, 3) kontrola 
handlu dewizami, 4) specyalne opodatkowanie 
węgla z zagłębia Ruhry na korzyść kasy repa- 
racyjnej, 5) zaprowadzenie z powrotem tej gra­
nicy celnej w obsadzonych obszarach, jaka 
istniała w 1920 roku także na wschód od Ruhry 
a to z powodu nowego podatku węglowego, 6) 
kontrola wpływów podatkowych z państwowych 
kopalń i lasów, 7) udział w  niemieckim prze­
myśle przez podniesienie kapitału akcyjnego 
25% i oddanie nowych akcyi komisyi repara- 
cyjnej. Dyplomata, który wiadomości tych udzie­
lił prasie, oświadcza, że w  razie przyjęcia ich 
musianoby wysiać do Berlina dużą ilość komi- 
syj międzysojuszniczych.

Pesymizm niemiecki 
Berlin (A W ). „Lokalanzeiger* donosi z Lon­

dynu: Komitet rzeczozuawców nie doszedł do 
porozumienia przy badaniu przedłożonych mu 
spraw. Przypuszczają, że konferencya ministe- 
ryaina zostanie przedwcześnie zerwana, gdyż 
Poincare chce udzielić Niemcom najwyżej 8-ty- 
godniowego moratoryum, aby przystąpić na­
stępnie do obsadzenia zagłębia Ruhry. Anglia 
natomiast uważa, że militarne kroki nie dopro­
wadzą do żadnego celu, pomogą raczej zbolsze- 
wizować Niemcy. Jest ona za długoterminowem  
moratoryum, Łaby Niemcy mogły gospodarczo 
przyjść do siebie.

Starcie Poincarego z Lloydem Georgom 
Paryż (A W ). „Oeuvre“ donosi, że konferen­

cya londyńska doprowadziła do ostrego starcia 
między Poincarem a Lloydem Georgem. Pierw­
szy przemówił Poincare, zaznaczając ostro, że 
Francya niczem nie da się powstrzymać od 
przedsięwzięcia tego, co uważa za właściwe do 
zastosowania wobec Niemiec. Wszyscy obecni 
byli zdumieni ostrą formą oświadczenia, które 
wywołało gwałtowną replikę ze strony Lloyda 
Georgea. Poincare starał się później zatrzeć złe 
wrażenie swego przemówienia. Również delega­
ci belgijscy i włoscy czynili starania, aby roz­
proszyć ciężki nastrój posiedzenia.

Wzamian za wyrzeczenie się Anglii swych 
wierzytelności 

Wiedeń. (P A T ) „Neue Freue Presse* donosi

z Londynu: Rzeczoznawcy pracują obecnie nad 
tem, by propozycye Poincarego zmienić w  kkka  
punktach, zanim będą one przedłożone na naj- 
bliższem posiedzeniu plenarnem konferencyi. 
Ogólnie panuje przekonanie, że Francya zrzek­
nie się kilku swoich żądań, jeżeli Lloyd George 
da Poincaremu zapewnienie co do skreślenia 
długów Francyi, zaciągniętych w  Anglii.

Londyn. (P A T ) „Daily Chronicie* pisze, że we­
dle pewnych oznak zgodzi się Poincare na w a- 
funki, żądane przez Lloyda Georgea, natomiast 
konferencya uchwali część warunków wymaga­
nych przez Poincarego.

Na co zgadza się Lloyd George 
Paryż. (P A T ) Agencya Havasa donosi z Lon­

dynu, że podczas 'rozmowy Poincarego z Lloy­
dem Georgem i Theunisem dyskusya kształto­
wała się nader uciążliwie. Jak słychać, Lloyd  
George gotów jest z jpropozycyi francuskich 
przyjąć: 1) pobór 26% od sum otrzymanych od 
Niemiec w  obcych walutach lub od eksportu,
2) sekwestr niemieckich dochodów celnych, 
które są szacowane na 300 milionów marek 
w  złocie, 3) kontrolę kopalń ‘ zagłębia Ruhry 
i lasów państwowych na lewym brzegu Renu. 
Inne zarządzenia projektowane przćz Francyę, 
jak przywrócenie linii celnej nad Renem i za­
mknięcie zagłębia Ruhry baryerą celną napo­
tykają na stanowczy opór Anglii. Zdaje się, że 
Poincare w  tych punktach nie chce ustąpić. 
Rzeczoznawcy zbadają ponownie te punkty.

Rzeczoznawcy przeciw żądaniom Poincarego 
Londyn. (P A T ) Biuro Reutera podaje, że opi­

nia większości rzeczoznawców na konferencyi 
oświadcza się przeciw propozycyom francuskim.
Jak słychać, większość ta odrzuca propozycye 
dotyczące sekwestru kopalń państwowych i la­
sów oraz plan udziału aliantów w  przedsiębior­
stwach przemysłowych. Komisya reparacyjna 
będzie proszona o przestrzeganie wypełnienia 
gwarancyi tak, aby były zabezpieczone dostawy 
drzewa i węgla dla aliantów. Szancer wskazał 
na ujawniającą się sprzeczność, polegającą na 
tem, że z jednej strony ma być Niemcom przy­
znane moratoryum, a z drugiej strony własność 
niemiecka ma być obłożona sekwestrem. Zda­
niem ogółu delegatów kwestya ta musi być roz­
patrzona nietylko ze stanowiska finansowego, 
ale i politycznego.

Przygnębienie w Berlinie 
Berlin. (AW ) Żądania podniesione przez Poinca­

rego w Londynie wywarły w tutejszych kołach 
przygnębiające wrażenie. Uważają one, że zamiary 
Poincarego obciążą jeszcze bardziej ̂ gospodarcze 
życie Niemiec. Równocześnie starają się wymie­
nione sfery wykazać, że zamierzone represalie nie
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doprowadzą do niczego. Projektowane obostrzenie 
kontroli wywozu i przywozu odbiją się nieko­
rzystnie na francuskim eksporcie towarów luksu­
sowych, które obecnie w dużej ilości Niemcy spro­
wadzają. Wskazując na fiasko poprzedniej regla- 
mentacyi bsftdiu dewizami, wykazują, że i tą drogą 
nie osiągnie się niczego. Również jeszcze większe 
opodatkowanie węgla pochodzącego z zagłębia

Ruhry uczyni go niedostępnym dla celów repara- 
cyjnych. Najwięcej chodzi Niemcom o 25% udział 
komisyi reparacyjnej w przemyśle niemieckim. 
Wszelkimi sposobami udowadniają, że udział ten 
miałby tak minimalną wartość złota, że nie będzie 

, mógł wchodzić w- rachubę wobec tego, co ententa 
chce uzyskać od Niemiec.

Sankcye francuskie przeciw Niemcom
Paryż. (PAT), Jak podają dzienniki francuskie, 

pierwsza lista Niemców, którzy mają być wydale­
ni z Alzacyi i Lotaryngii, została już przedłożoną 
głównemu komisarzowi w Strassburgu, Obecnie 
oczekują na rozkaz z Paryża, spodziewany w cią-,, 
gu 48 godzin, aby odnośne osoby zawiadomić o 
wydaleniu. Lista obejmie 150 nazwisk.

Obsadzenie Essen?
Berlin. (AW ). „Tag" podaje niepotwierdzoną do­

tąd wiadomość, że francuskie załogi w Dusseldor­
fie, Duissburgu i Ruhrort otrzymały rozkaz pogo­
towia i razem z załogą z Bonn miały się przepra­
wić na lewy brzeg Renu. Dowództwo nad tem

wojskiem objąć miał generał Niessel. Wojska te 
miały rozkaz obsadzenia Essen i MUiilheim, które 
to zarządzenia będą wypełniane wówczas, gdyby 
inne okazały się niewystarczające. Angielska ko­
menda znajdująca się w  Kolonii, miała być o tem 
zarządzeniu zawiadomiona, a oficerowie angielscy 
zaproszeni do współudziału. Angielska komenda 
usprawiedliwia niemożność asystencyi brakiem roz­
kazów od swych władz.

Wstrzymanie wydalań 
Berlin. (PAT). Wedle doniesień ze Strassbwga, 

miało tam nadejść polecenie wstrzymania wydale­
nia Niemców aż do odwołania.

Bobrzyński i Pilłz w Warszawie Powrót Naczelnika państwa
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj wie­

czorem przybył tu b. minister dr. Bobrzyński. 
Dziś odbył on szereg konferencyi z wybitnymi 
osobistościami świata politycznego.

Dziś^popołudniu przybył poseł w  Pradze p. 
Erazm hPiltz.

Protest polski przeciw nieza- 
łatwieniu sprawy Jaworzyny

Warszawa (PAT). Wobec upłynięcia . terminu 
przewidzianego dla polubownego załatwienia 
sprawy Jaworzyny, minister spraw zagranicz­
nych polecił posłowi polskiemu w  Pradze "panu 
Piltzowi, by złożył rządowi czechosłowackiemu 
notę z protestem przeciw niewykonaniu aneksu 
B. oo umowy polsko-czechosłowackiej podpisa­
nej w Pradze 6 lipca 1921. Równocześnie mi­
nister spraw zagranicznych wezwał posła Piltza 
do przyjazdu do W arszawy dla złożenia rządo­
wi sprawozdania prowadzonej przez niego akcyi 
w tej sprawie.

Ziemia dla uchodźców
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj od­

była się konferencya międzyministeryalna w głów­
nym urzędzie ziemskim przy udziale ministra peł­
nomocnego Leona Wasilewskiego. Rozważano 
sprawę obdzielenia ziemią uchodźców wracających 
z Rosyi. Ma być obdzielonych 10 tysięcy uchodź­
ców.

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj po­
wrócił z Krakowa Naczelnik państwa. Na dwo­
rzec przybyli przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych z prezydentem Nowakiem na czele.

Konkordat z Rzymem
Warszawa (A W ). „Kurier Poranny" dowiadu­

je się, że prace nad opracowaniem projektu 
konkbrdatu są już na ukończeniu i prawdopo­
dobnie w końcu września projekt konkordatu 
wysłany będzie do kuryi rzymskiej. Rozpoczę 
cia formalnych rokowań oczekiwać należy z koń­
cem b. r.

Sprawa młodzieży komunistycznej
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Śledztwo 

w sprawie aresztowanej młodzieży komunisty­
cznej toczy się w  dalszym ciągu Dotąd śledz­
two ujawniło, że organizacya komunistyczna 
uprąwiała szpiegostwo wojskowe.

Pogłoski o zatonięciu okrątu z włoskim 
następco tronu

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poselstwo wło 
skie komunikuje, że nie posiada wiadomości, ja­
koby okręt wiozący włoskiego następcę tronu za­
tonął. Wiadomo tylko, że okręt, ua którym jechał 
następca tronu, zderzył się z okrętem hiszpańskim, 
który zatonął.

Sejmowa ordynacya wyborcza
Objaśnienia i wskazówki

Napisał dr Józef Rosenzweig
HI.

Każdy okręg  w yborczy dzieli sdię na obwody.
Władza adm inistracyjna I in s tan c ji (S taro ­

stwo, w Kiraikowis i Lwowie M agiptmt) u sk u te ­
cznia podzfeł ma obwody głosowania, wyznacza­
jąc równocześnie lokal w yborczy o ile możności 
w środku każdego obrwOdu, aby możliwie równo- 
miemaie u łatw ić wszystkim  wyborcom korzysta­
nie iz p raw a w ybierania i d la tego  ordynucya wy­
borcza nakazuje:

1 ) Żeby żaden obwód wyborce-y nie liczył wię­
cej aniżeli 2000 m ieszkańców.

2) żieby żaden wyborca nie miał z mieszkania 
dalej do lokalu wyborczego aniżeli 6 kilome­
trów.

KOMISYE WYBORCZE.
Dla przeprowadzenia wyborów będą ustano ­

wione :
1) Państwowa Kom isya W yborcza,
2) Okręgowa Kmiiiisya W yborcza jedna u;i« ca­

łego okręgu wyborciaego,
3) Obwcdiowa Komisy© W yborcze po jednej 

dla kaedego^obwodu (miejsca) głosowania.
P aństw ow a Komisya W yborcza i Okręgowe 

Komisy® Wyborcze będą ustanow ione niezwłocz­
nie po ogłoszeniu wyborów. Obwodowe zaś Komi­
sy e W yborcze niezwłocznie po  podziale okręgu

na obwody. Okręgowe i Obwodowe Kotoiisye roz­
w iązują się po ukończeniu wyborów.

Państw ow a K om isya wyborćza u rzęduje aż 
di© rozw iązania Sejmu, Nadzór nad czynnościa m i  
w szystkich Komiiisyi W yborczych sp raw uje  Ge­
n era ln y  K o m i s a r z  W yborczy m ianowany przez 
Naioaełmilka Państw a.

S K Ł A D  KOMISYI WYBORCZYCH. 
Państw ow a Komisya WybOrćza sk ład a  się z

Generalnego Komisarza W yborczego jako  prze­
wodniczącego i 8 członków oraz ich zastępców 
przedistawiiionych przez ośm najliczniejszych k lu ­
bów poselskich ustępującego Sejm u 

Mężowie zaufania delegowani przez pełnomoc­
ników ważnie zgłoszonych państw ow ych list wy­
borczych, po jednym  oid każdej listy  mają. n a  
zebraniach Państw ow ej Komisyi Wytaoncząj 
głoiś doradczy w spraw ach  do tyczący cli ich li sili 

Okręgowa Komisya W yborcza sk ład a  się z 
rpzewodiiycząoego i 5 członków. Przew odniczą­
cym Komisyi jesit sędzia, u rzędu jący  w okręgu 
w yborczym , m ianowany przuz Generalnego Ko­
m isarza * Wyborczego., ma wniosek prezosa sądu 
apelacyjnego. Jednego członka Komisyi m ianuje 
wojewoda.

Innych czterech członków okręgowej Komisyi 
wybapcaaj i 4 zastępców- wybśetea:

1) W  Krakowie i we Lwowie ra d a  miejska,
2) W innych okręgach' wyborczych wybiera 2 

członków Komisyi i . ich zastępców ra d a  m iejska 
m iasta, w którym  okręgow a kom isya wyborcza 
ma sw oją siedzibę, 2 członków zaś i ich zastęp­
ców w ybiera zebranie przełożonych gmin (wój­
towie) pow iatu w którego obrębie Okręgowa Ko­
misya Wyborcza ma swoją siedzibę.

W ybór członków Okręgowej Komisyi W ybor­
czej pow inien być dokonamy w ciągu 12 . .dni od 
dnia ogłoszenia wyborów. Jeżeli radia m iejska 
lub zebranie wójtów nie dokona w tym  term inie 
wyborów członków okręgowej komisyi w ybor­
czej m ianuje ich G eneralny Komisarz W yborczy 
na wniosek sędziego t. j. praewodniczącpgn Okrę­
gowej Komisyi W yborczej.

W ybór członków okręgowej toomiiisyi w ybor­
czej na zebraniu ra d y  miasta, i n a  zo 
b ran iu  wójtów odbyw a się kartkam i przy­
czyni każdy  w ybierający  głosuje ty lko  
na. lcizłonika i 1 zastępcę. Za w ybranych uw aża 
sdię tych , k tó rzy  otrzym ali względnie najw iększą 
liczbę głosów, nie m niej wszakże, n iż jednia trze- 

.j cia w szystkich  ważnie oddanych głosów.
P ro testy  przeciw  wyborowi członków okręgo­

wej kom isyi wyborczej należy wnieść najpóźniej 
przed upływ em  14 dni od dnia ogłoszenia wybo­
rów. Protetsty rozstrzyga Senat Sądu okręgow e­
go cyw ilnego położonego w  okręgu  wyborczym.

P rzy  okręgow ych komdsyach wyborczych u- 
stiamowieni będą Komisarze Wyborczy miiaimowar 
n i przez M inistra Spraw  W ew nętrznych. O kręgo­
we komisyiei wyborcze są  obowiązane podawać 
sw oje uchw ały n a  piśmie do wiadomości Komi­
sarza W yborczego w ciągu 48 godzin.

« Komisarz W yborczy m a p*aw® w ciągu d a l­
szych 48 godzin zaskarżyć uchw alę okręgowej 
kom isyi wyborczej, do Sądu  Najwyższego. Za­
skarżenie niicwstrzymujo postępow ania wybor­

czego. Komisarzowi W yborczem u p rzysługu je  
praw o w glądu  do w szystkich aktów w ybor­
czych. $

Okręgowe kotmisye wyborcze mają. sw oją sie­
dzibę: . \

1) d la  okręgu  Nr. 41 (Kraków miasto) — w 
Krakowie.

2) d la  okręgu  Nr. 42 (Chrzanów i t. d.) — w  
Krakowie,

3) d la okręgu  Nr. 43 w Wadowicach.
4) dla ok ręgu  Nr. 44 — w Nowym Sączu,
5) d la  okręgu — Nr. 45 — w Tarnowie,
6) d la  okręgu Nr. 46 — w Jaśla,
7) dla ok ręgu  Nr. 47 — w Rzeszowie,

O BW O D O W A KOM ISYA W YB O R C ZA  SKŁA­
D A  SIE: .

a) Z przewodniczącego
b) 4 członków.
Przew odniczącego m ianuje okręgow a komisy*

wyborcza ńta piewrstzieim sw ojem  poeóedzenatu.
Jedusgo członka komisyi mianuje właidza ad­

m inistracyjna I insfamcyi, zaś dalszych 3 człon-* 
ków i ty lu ż  zastępców wybiera rada gminna tej
gminy, w k tórej położony jes t lokal wyborczy.

W szyscy członkowie obwodowej komdsyti wy­
borczej powinni być wyborcami obwodu, wzglę­
dnie gminy, k tórej obwód je s t częścią.

Dla dokonania w yboru 3 członków fcotmSgyi 
zbierze się rad a  gm inna najpóźniej na 15 dzień 
po dn iu  ogłoazenaia wyborów.

Do powzięcia uchw ał w Okręgowej i Obwodo­
wej Komisyi W yborczej konieczną jest obecność 
przewodniczącego względnie jego zastępcy i 
przynajm niej 2 członków. Jeden  z członków 
komisyi prow adzi protokół, który powinien być 
podpisany przez w szystkich członków komisyi.

Uwaga. Narsd członkowie kom isyi wyborczej 
w razie powzięcia bezprawnej uchw ały pow in­
ni odmówić podpisu  pro tokółu  i polsicić zano to­
wać przy c zyn r*dla k tó re j odm ówili podpisu, aby 
w ten  sposób zwrócić uw agę Kom isarza W ybor­
czego na nuruszieinie ustaw y, k tó re powinien za­
skarżyć.

Członkiem Komisyi Państw ow ej, Okręgowej 
i Obwodowej może być tylko oisoba posiadająca 
czynno prawo wyborcze. Kandydat na posła nie 
może brać  udział w pracach Okręgowej i Obwo­
dowe j Komisyi wyborczej. Godność członków 

komfeyi wyborczych jesit honorow ą, od k tórej 
n ik t nic może się wym ówić pod zagrożeniem  
grzyw ną w kwocie 20.000 m arek.

Osób}'- w chodzące w sk ład  bom isyj w yborczych 
podczas urzędow ania są  chronione ustaw ą  k a r­
n ą  jaik każdy urzędnik  państwowy. Gzłokowiie 
komisyj wyborczych, o ile w sk u tek  udziału w 
p racach  wyborczych ponieśliby uszczerbek w za. 
icbku dziennym o trzym ują za dnie rzeczywistej 
pracy w kwpiisyi dyety  i zw rot kosztów  podróży, 
k tórych  wysokość określi M inister Sipraw Wę- 
w nętrznyeh w porozum ieniu z M inistrem S kar­
bu. t  . (C. d. n.).

— o o o -
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Szczegóły  o katastrofie na szybie  
„A rtu r"

Wobec niedokładnego przedstaw ienia przebie­
gu k a ta s tro fy  podajem y szczegóły n a  podstawie 
opisu św iadka: D nia 2G liipca zerw ała się burza 
o godz. 7 wieczór i  trw a ła  godzinę. Z powodu 
przypływ u wody deszczowej do k an a łu  betono­
wego, k tó ry  odprowadza, rzeczkę Koiziiłbiród przez 
w ybrany  węgiel, Kozłbród przepełn ił k an a ł, k tó ­
ry  p odm ułiła  w oda i rozerw ała go, poczerń wo­
d a  wiraż z gruzam i przedostała  się do kopalni, 
za lew ając ją  od  godziny 7 wieczór do 8 rano . — 
yimiia.na. n o cn a  górników  pracow ała n a  ty m  re ­
w irze ca łą  noc bez jakiegokolw iek ostrzeżenia 
ze s tro n y  kierow nictw a kopalni. Z nd an a  dnio­
w a 27 Iipca, k tó ra  przybyła do pracy, w iedząc, 
że w oda w pływ ała do kopaln i przez ca łą  noc to  
jes t 12  godzin, zwróciła uwagę dozorcom  i kie- 
rofwnatcłiwni, sso możte nastąp ić  w ielka k a tas tro fa , 
n a  co im  odpow iedziano: „boicie się k ropli w o­
dy? W oda jeszcze nikogo n ie zabiła a  ty le wody, 
co ta m  w płynęło, to  w kieszeniach w yniesiecie11.

R obotnicy w sku tek  te j odpowiedzi b y li zm u- 
«zimi zjechać do  p racy . Jeszcze część ich bylła 
w drodze n a  głów nym  chodniku a  to s ta rs i gór­
nicy z  m atieryałen i w y b u ch o w y m , gdy w o d a  ze­
b ra n a  przetz ca łą  noc przerw ała zapory i z s trasz  
ny m  h u k iem  p łynąc k ilk u  stru m ien iam i zalała 
główmy chodnik, unosiząc wszystko, _ co _ się na  
drodze znajdow ało: luidizi, drzewo, pniaki, deski, 
szyny i  p iasek  pfiizyoaem zam uliła główny chod­
n ik  oraz w d arła  sdę do szybu w wysokości pół­
to ra  m etra . G órnicy się ra tow ali jak  kto  mógł. 
W reszcie w ydobyto 9-ciu, k tó rych  pogrzeb od b ył 
się 5 bm ., zaś dwóch jest ciężko potłuczonych w 
szpitalu . Pozatem  w d n iu  pogrzebu W ydobyto  
jiaszozc dwóch, a  b rak u je  Około 20. k tó ry ch  ciał
n ie odnaleziono.

W  akcyi ra tunkow ej n ie b ra li u d zia łu  pp. in ­
żynierowie i sztygarzy z w yjątk iem  p. sztygara 
Jaśko. Zawdzięczać należy tow. Buzdyganow i 
A ntoniem u, k tó ry  sam  był w wodzie i  m ule po 
pas, że rzucił się ra to w ać  swoich kolegów, k tó ­
rzy  zostali bez św iatła  w ołając o ra tu n ek  i nie 
zw ażając n a  nicbezpUeczeństiwlo w yra tow ał 18 
kolegów.

Sprawy partyjne
U chw ała CKW. C entralny  K om itet W ykonaw ­

czy P P S  n a  posiedzeniu w d n iu  5 S ierpnia po­
wziął następującą, uchw ałę: „W obec w ystąp ie­
nia, posła Kozyrakiogo ze Związku P olsk ich  Po­
słów  SocyaMstycznych postanaw ia się w ydalić 
tegoż Kozyinslkiego z Polskiej P a rty i S o c ja lis ty ­
cznej. Równocześnie un iew ażn ia  się jego legiity- 
m acyę członkowską, i w zyw a się go do złożenia 
m an d a tu  poselskiego. N iniejszą uchw ałę podaje 
się do w iadom ości ogółu tow arzyszy party jnych , 
w  szczególności do w iadom ości O. K. R. Z am oj­
skiego. C. K. W. P. P . S.

Z ruchu socyalistycznego
Konferencja okręgu wyborczego Kraków, Podgó­

rze, Ciirzanów, Oświęcim, Olkusz i hdiechów odbyła 
się dnia 5 bm. w Trzebini. Konferencyę zagaił tow. 
Grohs, przewodniczył tow. Szuwara. W konferen 
cyi wzięli udział poseł tow. Żuławski, sekr. kom. 
obw. tow. dr Muller oraz delegaci wszystkich po­
wyższych powiatów. Konferencya po dłuższej dy- 
skusyi ustaliła całą listę kandydatów z posłem 
tow. Daszyńskim na czele. N a s t ę p n ie  omawiano 
sprawę przygotowań do wyborów, oraz kolportaży 
pism robotniczych. Po konferencyi delegaci udali 
się na pogrzeb ofiar katastrofy górniczej w Sierszy.

K R O N IK A
Kraków, 10 sierpnia.

O strzeżenie przed czerw o n ką
(k ) Miejski urząd zdrowia z powodu pojawie­

nia się wypadków czerwonki w Krakowie ogło­
sił na ulicach miasta obwieszczenie, w którem 
przypomina przepisy sanitarne, jakich winna 
przestrzegać ludność celem uchronienia się 
przed zakażeniem się tą chorobą. Należy prze- 
dewszystkiem pić wodę przegotowaną, nie jeść 
surowych owoców przed ich obmyciem, często 
myć ręce i nie stykać się z chorymi na czer­
wonkę. Z naszej strony apelujemy do komisa- 
ryatu targowego, aby zarządził, by przepisy 
odnoszące się do handlarzy owocami, były  
w Krakowie surowo przestrzegane.

Pasek tytoniowy 
W hotelu saskim skonfiskowano 5 pak z tytoniem

(k) Donosiliśmy kilkakrotnie, że niektóre tra­
fiki w Krakowie puszczają na pasek tytoń i to 
w większych ilościach. Izba skarbowa i dyrek- 
cya skarbu dała w tej sprawie kilkakrotnie w y­
jaśnienia, które nas nie zadawalały. Otóż jeden 
taki pasek, odkryto w  ostatnich dniach w  Kra­
kowie.

Przed kilku dniami w  korytarzu hotelu sas­
kiego na I piętrze od strony ul. św. Jana za­
uważono koło jednego z pokoi hotelowych 5 du­
żych pak z wyrobami tytoniowemu Dano znać 
o tem do policyi. Śledztwo stwierdziło, że ty­
toń pochodzi z krakowskiej fabryki wyrobów  
tytoniowych. W  dalszem śledztwie okazało się, 
że wyroby tytoniowe wydała fabryka na ra­
chunek p. Maryi Rzeszowskiej, właścicielki tra­
fiki w Płaszowie. Bezpośrednio po odebraniu to­
waru p. Rzeszowska odstąpiła tytoń p. Dyoni- 
zemu Zworowskiego, słuchaczowi praw zamie­
szkałemu w Sosnowcu. Fura wioząca paki z tyto­
niem zatrzymała się przed hotelem saskim, gdzie 
złożono 5 pak wartości około 2 milionów mkp. 
Resztę pak zawiozła fura do trafiki w Płaszowie. 
Po tytoń zostawiony w hotelu, mieli przybyć

za kilka dni dwaj kupcy z Sosnowca, Musiało- 
wicz i Leske. Policya przeszkodziła jednak temu 
i tytoń skonfiskowała. P. Rzeszowska tłumaczy 
się tem, że oddała tytoń p. Zworowskiemu, jako 
dług, gdyż rzekomo przed kilku miesiącami on 
jej pożyczył taką samą ilość tytoniu. Tłumacze­
nie to nie wytrzymuje krytyki, gdyż p. Zwo- 
rowski nie posiada żadnej trafiki.

Śm iałe napady rabunkow e
(k) Onegdaj w  południe dziesięciu uzbrojo­

nych w kije i widły opryszków napadło na 
przejeżdżających przez las kolo Okocimia Józefa 
Mikulca i Marcina Niecia, handlarzy owoców. 
Bandyci zatrzymali wóz, a związawszy swe o- 
fiary powrozami, poczęli rabować. Skradli oni 
5 kg kawy, cykoryę i sacharynę łącznej warto­
ści 56.000 mk. Mikulca, odchodząc, ciężko po­
bili i zabrali mu portfel z kilkunastu tysiącami 
marek. Na krzyk obrabowanych nadjechał leśny 
i rozwiązał ich. Śledztwo wykazało na razie, że 
rabunku dokonała banda opryszków, grasująca 
w okolicach Brzeska i Bochni.

W  lasach górskich niedaleko Zabrza, na po­
lance leśnej, zauważyli górale na wozie zaprzę­
żonym w parę koni, leżącego bez życia czło­
wieka z roztrzaskaną głową. Zabity mógł liczyć 
około 60 lat. Zbrodni dokonano prawdopodobnie 
w  celach rabunkowych, gdyż przy zwłokach nie 
znaleziono ani odzieży wierzchniej, ani doku­
mentów osobistych. Ofiara zbrodni miała głowę 
rozbitą narzędziem ostrem, prawdopodobnie sie­
kierą. Identyczności zabitego dotąd nie stwier­
dzono.

Czy to jest zadaniem policyi ? We wtorek wie­
czór odbyło się w  sali Rady pow. przy ulicy 
Pilarskiej „zgromadzenie" endeckie, naturalnie 
przy zamkniętych drzwiach. Na ulicy i na oko­
licznych plantach było więcej polieyantów, niż 
osób na sali. Osoby te na cały głos wykrzyki­
wały aż się rozlegało na plantach: precz z Pił­
sudskim ! Zapytujemy, czy zadaniem policyi 
państwowei jest asystować przy takich zgroma­
dzeniach i taką siłą ochraniać ludzi, którzy 
jawnie występują przeciw głowie państwa?

Kiedy odbędzie się posiedzenie komisyi budże­
towej ? Mimo upływu 7 miesięcy dotąd nie rozpo­
częła pracy nad budżetem na rok 1922 komisya 
budżetowa. Prezydyum tłumaczyło się tem, że po­
siedzenia nie mogą się odbywać bez udziału prez. 
Federowicza, który „pracował* w Warszawie nad 
utworzeniem rządu. Teraz jednak wobec feryj sej­
mowych komisya budżetowa powinna być natych­
miast zwołana, gdyż znowu we wrześniu będzie 
się p. Federowicz tłumaczył, że musi „robić“ wy­
bory. Spodziewamy się, że klub radców socyali- 
stycznych przypilnuje tę sprawę.

Prezes dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
inż. Paweł Prachtel-Morawiańśki wyjechał na kil­
kutygodniowy urlop. Kierownictwo dyrekcyi objął 
wiceprezes dr Younga.

Z TEATRU
„Zamarłe oczy11, opera w 1  akcie z prologiem  
H m k Heinz E w ersa, m uzyka Eugeniusza d’Al- 
berta. (Fomaiz pierw szy w K rakow ie dinia 7 bm. 

w T eatrze im. Jul. Słowackiego).
E ugeniusz d ‘A lbert rozpoczął k a ry erę  a rty s ty ­

czną jolko wiirtiuoz-piianiśta i zyskał n a  tej dro- 
dlae im ię i stanow isko bardzo pow ażne n a  oby­
dw u półkiuliach. To m u  utorow ało drogę do ła- 
tiwdejsizieigo zdobycia u zn an ia  dila sw oich kom po- 
Eyicyj in stru m en ta ln y ch  i w okalnych, a zw łasz­
cza scenicznych. Pierw sze jego opery  „R ubin11, 
„Ghiismonda11, „Geimot11, „Odjazd“ (1.898), „Kain11, 
„ImproY-iisator") przeszły  bez rozgłosu, aczko l­
w iek j-edmioialkłówa opera „Odjazd '1 po diztśdziiień 
uchodizii za a rtystyczn ie  najdo jrzalsze i n a jlep ­
sze jego dzieło. Dopiero w ystaw iona poraź p ier­
wszy w Bradize w  r. 1903 opera „Niziny11 (Tietf- 
land) obiegła sceny całego św iata  i odniosła re ­
k o rd  popu larności w śród oper repertuarow ych, 
a  w  Niemczach liczbą przedstaw ień przew yższa 
naw et najpopularn iejszą, „Carm en". W  szyb­
ikiem tem pie n a s tęp u ją  dalsze prem iery nowych 
oper d’A lberta, jak  „F lau to  solo" ,i „T ragałda- 
bas“ (obie w r. 1905) „Izeyl“, aż dopiero „Zam arłe 
Oczy11 znów obiegają obie półkule. Tyim razem  
jeden Bóg wie, dlacizcgo. Bo ani k ry ty k a  poważ­
na, fachow a, an i też powierzchownie k ry tyczna 
o jako-tako  w ykształconym  sunaku publiczność, 
nie znajdu je n a  to  py tan ie zadow alniającej od- 
poweidizii. Już  bowiem w „N izinach 11 u d erza ją ­
cymi Ibył ch a rak tery sty czn y  d la  d1 A lberta objaw 
Pewnej, dość daleko posuniętej n o n sza lan c ji w

posługiw aniu  się reminiisceincyami z innych 
kom pozytorów, przy  równoczesmem un ik an iu  
wszelkiej głębi uctziuć i  w yrazu  m uzycznego. In ­
ne jednak  w alory  tego dzieła równow ażą te  b ra ­
k i i podnoszą „Niziny11 do poziom u poważnego 
rep e rtu a ru  popularnej opery. „M artwe Oczy-1 
nato m iast — zaledw ie dorów nując „Nizinom 11 w 
zaletach, przew yższają je  w wadach, — z k tó ­
ry ch  najbardziej u d erza jącą  jest pew ne n ie­
dbalstwo, pewien jakoby pośpiech w opracow a­
n iu  miuzyeznem d ra m a tu , doprow adzony m iej­
scam i do w prost n iesm acznej n eg a c ji p ie rw iast­
k a  muzycznego w  akcyi -scenicznej. .Teisitto oczy­
wiście wrażenie z pierwszej audyencyi u tw oru  w 
inisicenizacyl i w ykonaniu  krakowski-em, k tóre 
z jednoaktow ego d ra m a tu  Ewersa, zrobiło operę 
w trzech ak tach .

Po krótfciem p re ludyum , k u rty n a  odsłania 
k ra jo b raz  biblijny, sk ąpany  w słońcu. Chór żni­
w iarzy za -sceną, a  n a  scenie pasterz, kosiarz i 
pastuszek. L iryka, czystość, prym ityw , sielanka 
biblijna, — n a  scenie, w duszach, w d ek o rac jach , 
w tekście, w ork iestrze w ośw ietleniu sceny; — 
prawdziwie p iękna odsłona pod każdym  wzglę­
dem, a  arty styczn ie  w kiompozycyi i w ykonaniu 
tak  rzetelnie czysta., że tru d n o  się oprzeć u ro ­
kowi tego prologu. W  stadzie baranków , jeden 
gdzieś zag iną ł: Szekspirow ska groza w duszy 
pasterza, — n a  m yśl, że ten  b a ran ek  spędzi ca łą  
noc bez jego opieki. Znaczenie teigo prologu dla 
właściwej akcyi d ra m a tu  jes t ty lko ideowe, s c e ­
nicznie i m uzycznie n a to m iast luźne. I zdaje mi 
sdę, że tu  je s t p ię ta  achiUetsowa całego dzieła. 
D’A lbert nie dorósł siwemu libreciście. D ram at 
E w ersa w to k u  jc-dnego a k tu  m a  przebieg n as tę ­

pujący: Greozynka M yrtokle je s t ślepa od uro­
dzenia i szczęśliwa m iłością do -swego m ęża po­
sła rzym skiego A-roesdus-a, w strę tn ie  brzydkiego, 
którego szczęście całe zbudow ane jest n a  u łu ­
dzie ślepej. Żadne leki nie pom ogą, i jeżeli ty l­
ko niewolnica n ie  rozwieje złudnego fantomu, 
swej pan i, spokojne szczęście obojga je s t zape­
wnione. P iękność M yrtokli budzi m iłość w se r­
cu m łodego se tn ik a  Galby, przyjaciela A rcesiu- 
sa, k tó ry  chc-e wrócić do ojczyzny, aby być zd a ła  
od kochanej przezeń żony przyjaciela. Ale oto 
nadchodzi wieść o cudotw órcy z N azaretu , k tó ­
ry  śleptej zdoła wzrok przywrócić. M yrtokle b ła­
ga o cud i  w oczach -całego tłu m u  odzyskuje 
wzrok, a  C udotw órca ostrzega ją, że zanim  słoń ­
ce zajdzie, pożałuje tego. P ierw szym  mężczyzną, 
którego M yrtokle przed sw ym  -domem zobaczy­
ła, byl piękny m łody Galba, ta k  piękny, jak  je j 
wyobrażenie o kochanym  m ężu. I M yrtokle 'rzu­
ca się n a  szyję G albie w m niem aniu , że to  jes t 
jej mąż. W  tej chwili z uk rycia  w ypada Arce- 
si.u®, dław iony rozpaczą n a  w idok walącego sdę 
gm achu swego szczęścia i d u s i Galbę n a  śm ierć. 
M yrtokle przerażona i p rze ję ta  obrzydzeniem  
nadstaw ia  swe oczy pod niszczące działanie p a ­
lącego słońca, k tó re  ją  znów pozbawia w zroku. 
Oślepiła odzyskuje znów swą daw ną dysipo-z-ycyę 
psychiczną do błogiego szczęścia w ułudnej 
św iadom ości czystego p iękna i szlachetnej ofiar­
ności. Ancesius będzie z n ią nadal szczęśliwy, 
gdyż łudzi się w iarą, ż-e M yrtokle nic nie w idzia­
ła. A pasterz  z prologu w raca z odnalezionym  
barankiem .

(Dokończenie nastąpi).
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(k) Osobiste, Wiceprez. m. Krakowa inż. Rolle, 
rozpoczął z dnietn dzisiejszytn sześciotygodniowy 
urlop i wyjechał z Krakowa. W  urzędowaniu za­
stępować będzie wiceprez. Rollego wicepr. Wielgus,

Kursa dla żołnierzy-analfabetów. Celem uru­
chomienia kursów dla żołnierzy-analfabetów, 
utworzył się w  Krakowie komitet wykonawczy 
z inieyatywy i pod przewodnictwem dowódcy
O. K. gen. Osińskiego. Najtrudniejsze zadanie, 
bo zebranie potrzebnych funduszów, przypadło 
polskiemu „białemu Krzyżowi*. Koszta kursów  
oblicza się na 55 milionów mkp. W  przekona­
niu, że akcya ta tak ważna dla państwa i spo­
łeczeństwa znajdzie skuteczne poparcie, zarząd 
P. B. K. zwraca się do osób prywatnych i in- 
stytucyi przemysłowych i finansowych z proś­
bą o pomoc pieniężną. O celowem użyciu fun­
duszów, decydować będzie komitet. Osoby, 
względnie instytucye które ofiarowały od 10.000 
mkp. wzwyż, otrzymają po ukończeniu kursów  
szczegółowo drukowane sprawozdanie. Kursa 
rozpoczną się 1 października b. r., jeżeli do tej 
pory zbierze się przynajmniej 15 milionów.

Opera w Miejskim Teatrze im. i. Słowackiego. 
Dziś we czwartek opera J. Bizeta „Carmen*, 
w której wystąpią gościnnie pp. Wolska-Sobań- 
ska, primadoDna opery poznańskiej, w roli ty- 
tyłowej, Hanna Dziewińska, sopranistka opery 
poznańskiej i M. Palewicz, baryton oper wło­
skich i warszawskiej. Jutro w piątek opera 
d’Alberta „Zamarłe oczy* w  obsadzie premiero­
wej. W  sobotę „Żydówka* z p. J. Zacharską 
w  roli Racheli i J. Sobierajskim w  roli Elea- 
zara.

Teatr art.-!iteracki w Bagateli. Jeszcze tylko 
dziś i jutro obecny program, złożony z jedno­
aktówek „Psia hi story a “ i „Porzucona* w  ia- 
terpretacyi pp. Macherskich i Kuncewicza. Dy- 
rekcya teatru urządza dwa przedstawienia po­
południowe po zniżonych cenach w  sobotę i w 
niedzielę, na które złożą się wszystkie atrakcye 
wieczorów wraz z częścią koncertowo-baletową 
z występami Mirskiego w  zupełnie nowym re­
pertuarze. Nadto wystąpią pp. Jastrzębiec, Mi­
chałowski i Kosińska, oraz część baletowa 
w  wykonaniu p. Faliszewskiej i Elyvonne i Ro­
bert. W  sobotę premiera z zupełnie nowym  
programem oraz z występem p. M. Mirskiego. 
Bilety już są do nabycia w kasie teatru dzień 
cały.

Operetka przy ul. Rajskiej. Dziś we czwartek
operetka „Miłość*, która zyskała pełne powo­
dzenie, oraz tryskająca humorem, pełna orygi­
nalnych piosenek jednoaktówka „W esoły kara- 
waniarz*, wreszcie bogate divertissement z u- 
działem sił miejscowych i warszawskich. Na  
piątek w  przygotowaniu oryginalna operetka 
Stacha „Krakowianki* (muzyka Hartmanna)
0 aktualnej treści, oraz grana w Warszawie 
z olbrzymiem powodzeniam „Dama w  szachu* 
Rapackiego.

Miejska szkoła dramatyczna (gmach Starego 
Teatru) przyjmuje wpisy na oba kursa nauki 
w  r. 1922/3 od dnia 14— 28 sierpnia codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 2— 4 
po południu. Do wpisu zgłaszać się należy jak  
najwcześniej ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, u dyrektora szkoły J. Wiśniowskiego, 
Aleja Słowackiego 7, I p. Tel. nr 3377.

Schronisko dla repatryantów. Przy ul. Ka- 
miemmiej (kiońcowa stacya  Unii tram w ajow ej No*.
3) m ieści się schronisko polskiego „Biakigo 
Knzyża“ dila rep a try an tó w . Schronisko urządzo­
ne kosztem  ponad dw a m iliony, w w ydzierża­
w ionym  od w ładz w ojskow ych barak u , posiada 
kuchnię, p raln ię , kancelaryę, m agazyny, sale 
osobnie dila mężczyzn i kobiet, pokoje izolacyjne
1 um yw aln ie. D aje ono czasowy przytułek, w ra­
cającym  z Rosyi znękanym  rodakom  i może po­
mieścić sto  osób. P rzy jeżdżający  repatryiamci 
mogą, się z łatw ością dowiedzieć o schronisku n a  
stacyi kolejow ej od urzędników  i funkcyonaryu- 
szy kolejowych, poliicyi tudzież z ram ien ia  Za­
rządu  polskiego „Białego K rzyża41 od p rzedsta­
wicielki Tow. ochrony kobiet. N aprzeciw  wyj­
ścia z dw orca kolejowego, um ieszczona je s t duża 
tablica z adresem  schroniska . Prócz rep a try an - 
tóiw przyjm uje się n a  chw ilow y pobyt tych, 
kitlórzy przynoszą polecenie wojew ództw a, m a­
g is tra tu  lu b  państw ow ego u rzędu  pośrednictw a 
pracy, w  schron isku  o trzym ują  repatryanci 
pożywienie.

„Propagator lichwy". W  a rty k u le  pod powyż­
szym  ty tu łem  w „Naprzodzie" z dn . 31 lipca Nr. 
170 napiętnow aliśm y b ru ta ln y  postępek kupca 
krakow skiego, k tó ry  nam aw ia ł re s ta u ra to ra  do 
żąd an ia  od prof. M. 200 proc. lichwy (900 Mik. z a ­
m ias t 300 Mk.) a oprócz tego zniew ażył słownie 
tegoż p. M. nia ul. Starowiślnej. Obecnie wyszło 
n a  jaw , że tym  propagatorem  lichwy i wyzysku
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n$e je s t p. Ja ro sz  jak  m ylnie podaliśm y, a le  
W ładysław  Gibaszewski, kupiec z ul. F lo ryań - 
akioj Nr. 35. P a n  W ł. Gibaszewaki, doprow adzo­
n y  do policyi, chcąc u n ik n ąć  odpowiedzialności, 
w prow adzi! w IWłąd Władz© bezpieczeństw a a  tern 
sam em  i  rodafccyę, s k ła d a jqc faiłszywe zeznanie, 
że nazyw a się Wł. Jarosz. P ro s tu jąc  fałszywe ze­
znanie p. Gtba®aewstkiego, stw ierdzam y, że p. J a ­
rosa p ad ł o fia rą  b rudnej konkiurencyi swojego 
sąsiada, gdyż jako kupiec i  obyw atel cieszy się 
powszechnem  zaufaniem  i szacunkiem  natom iast. 
z tam  w ięksaem  oburzeniem  potępiam y postę­
pek p. Giibas®ewiskiiisgo, k tó rem u  oprócz n am a­
w iania do lichwy i b ru ta ln e j zniew agi przybyw a 
odpowiedzialność sądow a za podszycie się pod 
obce nazw isko.

Komunikat o stanie pogody wydany we środę 
9 sierpnia o 7'40 wieczór według danych państwo­
wego instytutu meteorologicznego w Warszawie: 
Stan atmosfery: W  ciągu nocy i nad ranem prze­
szła burza przez Polskę środkową i Małopolskę. 
Wysokość opadu wynosiła w Poznaniu 2 mm, 
Warszawie 4 mm, we Lwowie 5 mm, Białym­
stoku i Łodzi 1 mm. Wyż barometryczny utrzy­
muje się nadal nad Islandyą i półwyspom Bałkań­
skim, depresya zaś leżąca nad morzem Północnem 
wypełnia się powoli. W Krakowie: temperatura 
20-3, maximum 17 5, pochmurno.

Prognozę na czwartek: zachmurzenie zmienne, 
nieco chłodniej, miejscami opady.

(k) Oszustka grasująca po plebaniach. Jeszcze 
w miesiącu czerwcu wyłudziła Marya Basiakowa 
1. 35, od pewnego proboszcza w powiecie niskim
100.000 mk, poczem zbiegła. Naciągnięty pro­
boszcz, bawiąc wczoraj w Krakowie, napotkał 
przypadkowo na ulicy ową kobietę i kazał ją are­
sztować. Jak się okazało, Basiakowa grasowała 
już od dłuższego czasu pod przybranem nazwi­
skiem szczególnie po plebaniach i wyłudziła od 
księży większe sumy. Dalsze dochodzenia w toku,

(k) Aresztowanie bandyty. Policya wyśledziła 
i aresztowała w Krakowie Józefa Kopczaka 1. 30 
z Mogilan, którego poszukiwała od dłuższego czasu 
policya państw, w Węgierskiej Górce (pow. Ży­
wiec), za współudział w  licznych kradzieżach i ra­
bunkach.

(k) Samobójstwo. Wczoraj w południe w swem 
mieszkaniu przy ul. Szlak L. 19 pozbawiła się ży­
cia wystrzałem z rewolweru skierowanym w serce, 
30-letnia Iza M., żona architekty. Powodem roz­
paczliwego kroku był rozstrój nerwowy.

(k) Kradzieże kieszonkowe. W czasie jazdy tram­
wajem skradziono onegdaj p. Ant. Podfilipskiemu 
portfel z kwotą 10.000 mk. —  Również wczoraj 
aresztowano na targu przy pl. Słowiańskim 36- 
letnią Zofią Hłań z Krakowa, która p. Katarzynie 
Kani wyciągnęła z kieszeni zawiniątko z kwotą 
3140 mk.

(k) Wypadek tramwajowy. Wczoraj popołudniu 
podczas wyskakiwania z tramwaju na ul. Długiej, 
dostał się między wóz motorowy, a kuplówkę 44- 
letui Wojciech Nosal, kamieniarz. Dzięki przytom­
ności motorowego, który natychmiast wóz zatrzy­
mał, zdołano Nosala wyciągnąć z pod kuplówki. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził ciężkie 
uszkodzenie głowy i przedramienia. Nieprzytom­
nego Nosala przewieziono do szpitala chirurgi­
cznego.

—ooo —
Z POLSKI

Ordery francuskie. Prezydent Rzeczypospolitej 
francuskiej odznaczył legią honorową między in­
nymi następujących polskich lekarzy: dr Chodźko, 
dr Mazurkiewicza, rektora uniwersytetu warszaw­
skiego i dr Święcickiego, rektora uniwersytetu po­
znańskiego.

Tow. M ichał Jaszkan iec  zm arł dnia 5 sierpnia 
w Nowym Sączu. Od. ro k u  1891 był icizyinmym 
dzionkiem  FPSD, a  pio kongresie zjednoczenio­
wym  PPS. Był on  jednym  z członków założy­
cieli Sam opom ocy kolejarzy, jak  rów nież jed ­
nym  z pierw szych członków organiizacyi zawo­
dowej kolejarzy w N. Sączu. Cichy i poważny, 
pracow ał zawsze chętnie w organiizacyi, k tórej 
do śm ierci oddany  był ca łą  duszą . W iele zasług 
położył około budowy Dom u robotniczego w N. 
Sączu, ptraoując tam  bezinteresow nie jako  s to ­
larz. Przez dłużsizy czas był członkiem  W ydzia­
łu w Sam opom ocy, w argąm zacyi zawodowej i  
k o m ite tu  party jnego . W  tym  też czasie goaii- 
wie zajm ow ał się ko lportażem  pism  party jnych . 
Przód w ojną nie było tież żadnej im prezy docho­
dowej. u rządzanej n a  cole p a r ty jn e  i k u ltu ra ln e , 
w k tó re j n ie  b ra łb y  czynnego udziału. W ielkie 
taż zasług i położył jak o  ag ita to r party jn y . W 
waaiSłZtartach w śród  tow arzyszy p racy  był pow­
szechnie łub iany  d la  swego łagodnego usposio- 
foania i  niezw ykłej uczciwości. Ciężka choroba 
żo łądka pow aliła go od, 7 m iesięcy n a  łoże bole-
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śoi, sk ąd  odszedł w 56 ro k u  życia, żałow any 
przez wiszyistklich tow arzyszy. Cześć cichem u 
bojow nikow i o lepszą przyszłość isacyalistycizną!

Dziwoląg m agistrack i. Z Nowego Sącza paszą 
nam : T utejsza kom enda w ojskow a z rozporzą­
dzenia miiindisterstwa poleciła m uzyce w ojskowej 
grać  dw a razy  w tygodn iu  po 2 godziny n a  p la­
cach  publicznych. M agistrat sądecki, k tó rem u  
polecono w yznaczyć miejisice i  dizaeń n a ' k oncer­
ty, w ybrał n a  ten ceł najniewła.ściwszie m iejsce 
i dnie. Cóż bowiem ,; za sens m a koncertow anie 
w:e środę od 5 pop. n a  ry n k u , skoro w tym  Cza­
si© nikogo tam  n iem a a  m uzyka tież nikogo niie 
zwabi n a  spalone b ruk i. Dlaczegóż więc n a  ry n ­
k u  a  n ie  w  p a rk u  m iejskim  ozy strzeleck im ? 
D rugi dzień k o n ce rtu  m a być w sobotę od 5 pop. 
w panku m iejskim . Niewiadomo, ozem kierow ali 
się m ag istraccy  urzędnicy, że w ybra li ten  dzień 
a  n>i© niedzielę,, k iedy  w porze południowej zn a j­
du je  się najw ięcej ludzi. Z arządzenia te  są  is to ­
tni© godne nasizego m ag is tra tu .

Niechlujstwo w restauracyi kolejowej w Trzebini 
daje się zauważyć na każdym kroku. Obrusy zu­
pełnie poplamione są wprost wstrętne, podłoga bru­
dna. Mimo to cennik za potrawy jest ogromnie 
wysoki. Władze kolejowe powinny dbać o czystość 
w restauracyi kolejowej w Trzebini, gdyż stacyę 
tę nawiedza dużo osób z zagranicy. Również dach 
nad peronem jest silnie uszkodzony tak, że pod­
czas deszczu zupełnie przecieka. Władze kolejowe 
powinny natychmiast przystąpić do naprawy tego 
dachu.

Rejestrasya obcych w Wilrtio. Delegat rządu 
w Wilnie na podstawie rozporządzenia byłej tym­
czasowej komisyi zarządził rejestracyę obcokra­
jowców, zwłaszcza osób przybyłych z Rosyi pod 
15 lipca.

Uroczystość nauczycielska w W ilnie. D nia 6
sierpn ia święciło nauczycielstw o ziemi w ileń ­
ski ej uroczystość połączenia siłę ze Związkiem  
polskiego auaucizyicietsliiwa szkół pow szechnych. 
Nauczycielstw o zebrane w liczbie około 400 o- 
sób ze w szystk ich  pow iatów  ziłami w ileńskiej 
zw iązało się organ izacy jn ie  przez założenie sze­
reg u  Ognisk we w szystkich reprezentow anych 
pow iatach. Uroczystość odbyła się w sa li „Koła 
Polek". W śród zebranych znajdow ali się: k u ra ­
to r  sizkolny p. Gąsiorowtsiki, prezes M acierzy 
Szkolnej p. W ęcław ski i inni reprezen tanci 
w ła szkolnych tudzież insty tucy j pedagogicz­
nych  i k u ltu ra ln y ch . Z arząd  głów ny Związku 
polisk. naucz. istźfc. pow ® . reprezentow ali; p rezes 
St. Nowak, Z ygm unt Nowicki i, poseł Sm ulikow ­
ski o raz członek Z arządu  głównego p. St. N aj-  
m oła. Ze/branie zagaił p. Chróściiełeiwsiki, k tóry , 
w skazaw szy n a  cel uroczystości, wzniósł okrzyk  
n a  cześć Rzec ayp o sp ol i tej i N aczelnika państw a. 
Przew odniczącym  obrano p. D ąbrow skiego, k tó ­
ry  zaw iadom ił o powziętej uchwal© w dniitu 29 
lipca i  5 sierpn ia naucizycietetwa ziem i w ileń­
skiej, zgłaszającego swe przystąp ien ie do Zwią­
zku, poczem  oddał przew odnictw o prezesowi St. 
Nowakowi. Prezes Nowak podkreślił zadanie or- 
ganizacyi i  udzielił g łosu kura to row i okręgu  
szkolnego Z. Gąsiiorowskiemu., k tó ry  podniósł 
zasług i tu tejszego nauczycielstw a, p ielęgnujące­
go język i k u ltu rę  po lską  w  ciężkich w a ru n k ach  
pod zaborem  ro sy jsk im  i w okresach  n a jaz d u  
wrogów i w yraził życzenie, aby  o rgan izacya na­
uczycielska, obejm ująca obecnie w szystkie dziel­
nice Rzeczypospolitej skutecznie w spółdziałała 
z w ładzam i w p racy  szkolnej. Po przem ów ie­
n iach  p. Węcławsteieigo, in spek to ra  M aslejew- 
skiego i innych  w ygłosili re fe ra ty  p .  Z. Nowicki:
0 szkole pow szechnej i poseł Sm ulikow ski o Po­
stu la tach  nauczycielskich, dotyczących u p o sa­
żenia i stosunków  praw no-służbow ycli. W końcu 
prezeis Zw iązku podziękow ał gościom i orgamii- 
zatofroari zebrania, poczem  po odśpiew aniu „Ro­
ty 14 zam k n ął zgrom adzenie. W ieczorem  odbyła 
się ko leżeńska wieczornica.

Uwolnienie szpiega. Filirmow został uw olnio­
ny, bo w ładze sow ieckie stw ierdziły , że j-eisit. dy­
plom atą sowieckim, a  więc eksiery to ryalnym .

—  O O O  —

Z  ZAGRANICY 
Konferencya dla obrony mniejszości narodowych.

Z Kopenhagi donosi AW : Związek światowy dla 
popierania międzynarodowej przyjaźni ogłasza swo­
je prace. W jednej z nich omawia Dickinson spra­
wę mniejszości narodowych, stwierdzając, że na­
potyka ona na wiele trudności, gdyż mimo klau­
zul traktatów pokojowych zachodzą często wypad­
ki niesprawiedliwego traktowania mniejszości a na­
wet okrucieństw. Okazuje się, że traktaty nie dają 
dostatecznej ochrony mniejszościom narodowym
1 że coraz więcej skarg nadchodzi w tej sprawie. 
Konferencya uważa za swój obowiązek zwrócić 
uwagę na te fakta.
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Cziczerin w Berlinie. Bawiący w Berlinie rosyj­
ski komisara spraw zagranicznych Cziczerin roze­
słał zaproszenie na herbatę do tutejszych dzienni­
ków i zastępców pism zagranicznych, zwłaszcza 
angielskich i amerykańskich. Cziczerin, któremu 
grozi poważna operacya, zamierza pozostać w Ber­
linie aż do jej przeprowadzenia.

Okradzenie kuryera Ligi narodów. Z Paryża do­
noszą: Wczoraj o g. 8 wieczór udał się na dwo­
rzec kuryer dyplomatyczny, by do Genewy za­
wieść dokumenty dla Ligi narodów. Złożywszy ku­
fry na wózku ręcznym, oddalił się na chwilę. Gdy 
powrócił, zauważył brak jednego kuferka. .Komi­
sarz policyjny rozpoczął zaraz śledztwo. Jest on 
zdania, że złodziej nie wiedział, co się mieści w 
kufrach.

— o o o —,
REPERTUAR  

Opera w teatrze  im, J, Słowackiego 
Czwartek: „Carmen".

Teatr „Bagatela"
C zw artek : „Porzucona", „Psia h isto rya"  i część 

konioertowo-baletowa.
O peretka przy ul. Rajskiej. '

a rtek : „Miłość

Z sali jądowej
0 .  Kraków 9 sierpnia.

O dezercye i kradzieże
(k) W  krakowskim sądzie wojskowym odbyły 

się pod przewodnictwem podpułk. dra Bartika trzy 
rozprawy o dezercyę i kradzieże, a to przeciw 
Wasylowi Prystaćzkowi, szereg. 4 p. strz. podbal., 

' Józefowi Markowi, szereg. 20 p. p. i Janowi Strycz­
kowi false Nowakowi, sierżantowi 3 p. strz. pod- 
hal. Przystaczek zbiegł ze swego oddziału dnia 8 
września 1920 i ukrywał się w Cztechoslowacyi. 
Po powrocie do swej gminy został aresztowany 
w  maju br. Marek, z zawodu szofer, dezerterował 
sześciokrotnie. Ostatni raz wydalił się ze swego 
oddziału 6 maja br. i przebywał poza oddziałem 
do dnia 22 czerwca, w  którym to dniu został are­
sztowany. Ponadto Marek oskarżony jest o kra­
dzież 15 m papy, wartości 2000 mk, z baraków 
filii wojsk, okręg, zakładu gosp. Stryczek dopuścił 
się trzykrotnie dezercyi, a mianowicie: pierwszy 
raz w Przemyślu dnia 29 maja 1921, drugi raz 
w Lublinie 2 lipca 1921, trzeci raz w Krakowie 
dnih 11 stycznia br. Wreszcie Stryczek w nocy 
i  6 na 7 marca br. skradł na szkodę Jana Saji 
w Bukowcu 26 metrów płótna. Trybunał skazał 
każdego z oskarżonych na 1 rok więzienia z ob­
ostrzeniami, a nadto Stryczka na degradacye.

Pogrzeb dalszych ofiar
katastrofy na szybie „Artur'1 w Sierszy

Trzebinia. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś we wto­
rek odbył się na tutejszym cmentarzu przy bar­
dzo licznym udziale pogrzeb dalszych 7 otiar 
katastrofy na kopalni „Artur". Pochowani zo­
stali: Pabisz Tomasz, Feiiksiak Jan, Waiusiak  
Jan, Niewidział Jan, Kostela Franciszek i Szpila 
Jan. Oprócz tego pochowany został na cmenta­
rzu w Płokach Jan Pieńkowski.

Dotychczas wydobyto 17 ofiar katastrofy. Dziś 
wydobyto dwóch górników. Wedle definitywnych 
obliczeń zabitych jest około 34.

Na cmentarzu w Trzebini przemówił imieniem 
robotników tow. Szuwara. Z pochowanych w  
Trzebini był Pabisz Tomasz wybitnym człon 
kiem PPS, przewodniczącym miejscowej grupy 
Związku górników, członkiem organizacyi poli- 
tyczneji członkiem organ zacyi młodzieży rob. 
„Siła", skarbnikiem rob. stow. spożywczego.

Strejk rolny w Poznańskiem
Warszawa. (AW ). Interwencya delegata minister­

stwa pracy w  sprawie likwiflacyi strejku rolnego 
w Wielkopolsce nie dała na razie rezultatów. Zje­
dnoczenie zawodowe robotników rolnych nie godzi 
się  na 5 0 %  podwyżkę, żądając równocześnie za­
płaty za czas strejku. Producenci rolni godzą się 
na 50u/o podwyżki, zobowiązując się, że po ukoń­
czeniu strejku odnowią kontrakt z tymi robotni­
kami, których udział w strejku ograniczał się tyl­
ko do wstrzymania się od pracy.

Warszawa. (AW). Minister pracy Darowski, uzna­
wszy akcyę pojednawczą za wyczerpaną, zwrócił 
się do robotników i producentów rolnych z ode 
zwą, wskazującą na niepowetowane szkody, jakie

wyrządza strejk i nawołującą do zaprzestania strej­
ku drogą wzajemnych ustępstw.

„Rzeczpospolita* donosi, że w Wielkopolsce w 
miejscowości Górzna powiat pleszowski, około 300 
strejkujących usiłowało spędzić z pola pracujących 
pod ochroną wojska. Napastnicy przerwali kordon 
żołnierzy i usiłowali rzucić się na pracujących. Do­
wodzący wojskiem por. Selfer dał rozkaz, aby ba­
gnetami odeprzeć napastników. Kilku żołnierzy 
zrozumiało, że jest to rozkaz strzelania i dało o- 
gnia, kładąc trupem 3 napastników a kilku raniąc. 
Por. Selfer, widząc to, wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. (Strejk ten prowadzi polska 
organizaeya zawodowa robotników rolnycb, a nie 
związek klasowy).

— o o o  —

0 pojednanie Bawaryi z Rzeszą
Berlin. (PAT). Bawarski prezydent ministrów 

Letehenfeld przybył tu wczoraj i złożył wizytę 
prezydentowi państwa oraz kanclerzowi. Następnie 
pod przewodnictwem prezydenta państwa rozpo­
częły się obrady w spiawie ustawy o ochronie re­
publiki oraz w sprawie rozporządzenia rządu ba 
warskiego. W obradach wziął także udział poseł 
bawarski.

M anifest socya listów  w łoskich
Rzym. (PAT) Zarząd partyi socyalistycznej ogło­

sił manifest, w którym oświadcza, że proletaryat 
czuje się niezwyciężonym, mimo że był zmuszony 
walczyć nierówną bronią. Manifest zapowiada no­
wą kampanię proletaryatu. „Avanti“ dementuje 
doniesienie niektórych pism o przymusowem wy­
daleniu socyalistów z Medyolauu. 0

Wojsko przeciw faszystom
Rzytn. (AW) A gencya S tefaui potw ierdza w ia­

domość, że w ładze wojskowe przejęły  z rąk  
władz cywilnych kom peteneye ścigania i k a ra ­
n ia  w szysikich gwałtów”'pope łn ionych  przez fa­
szystów. Pod kom peteneye sąaów  wojskowych 
oddano Genuę, M edyolau, Ankone, Parm ę, Li- 
w orno i Brescię.

zapow iedź burzliwego posiedzenia 
parlamentu w łoskiego

Rzym. (PAT) Wczoraj ro z s ta n o  do redakcyi 
dzienników i rozlepiono na m urach m iasta ano­
nim owe odezwy wzywające kobiety, ab y  ju tro  
nie przychodziły na  posiedzenie Izby i aby wo* 
góle trzym ały się ju tro  zda.a od gm achu p arla ­
m entu . Zarząd faszystów  wezwał sw ych posłów, 
aby  przybyli na ju trzejsze posiedzenie p arla ­
m entu  pod odpow iedzialnością dyscyplinarną.

Mocarstwa przeciw wojnie 
o Konstantynopol

Londyn. (AW) Z kół dyplomatycznych donoszą, 
że prawdopodobnie jeszcze w tym tygodniu mają 
dyplomatyczni przedstawiciele ententy interwenio­
wać u rządu greckiego i tureckiego w sprawie 
zaprzestania kroków także i na małoazyatyckim 
froncie. Jak słychać, interwencya ta jest wynikiem 
usilnych starań Włoch, w których interesie leży, 
ażeby na Wschodzie zapanował spokój.

Katastrofa głodowa 
na Krymie

Genewa (PAT). M iędzynarodow y K om itet po­
m ocy dla głodnych w Rosyi ogłasza spraw o­
zdanie o stan ie  żniw na K rym ie i podnosi, że 
sy tuacya sta ła  się bardzo pow ażną. Zaledwie 
p ią ta  część obszarów  była zasiania. Zbiory ozi­
m iny zniszczone są  przez szarańczę. W jednym  
tylko okręgu spalono 36 ton  szarańczy. R oz­
m iarów  zniszcznnik przez szarańczę trudno 
obliczyć.

Walki w Irlandyi
Leafield. (PAT). Polradio. Jak  ofieyalnie po­

dają, wojska rządow e irlandzkie odniosły powa­
żny sukces przez zajęcie W estcastłe W est, k tóre 
opanow ały po 12 godzinach walki. Zajęcie tej 
mieiscowości uw ażać m ożna za koniec walk re 
publikańskieh.

Przegiąu gospodarczy
Nowy rozkład jazdy. (AW) Wskutek wielkiego 

wzmożenia się ruchu osooowego. ministeisłwo ko­
lei opracowuje nowy rozkład jazdy pociągów oso­
bowych, by zadość uczynił wymaganiom ruchu.

Ożywiony f$ich handlowy polsko-
niemiecki

Warszawa. (AW) Według informacyi zaciągnię­
tych przez „Kuryer Poranny* w poselstwie nie- 
mieekiem, wskutek zarządzeń niemieckiego rządu 
zniesienia ograniczeń w obrocie towarowym mię­
dzy Polską a Niemcami wzajemny ruch handlowy 
ożywił się. Również wzmógł się ruch osobowy. 
Konsulat niemiecki w Warszawie wydaje dziennie 
około 400 wiz, a w Łodzi około 150.

Handel z Łotwą
Warszawa. (AW) Ministeryum poczt i telegrafów 

komunikuje, że dnia 15 sierpnia podjęty zostanie 
między Polską a Łotwą ruch handlowy.

— o o o  —
Zarżąd „Targów  W schodnich", celem ułatwię- 

n ia  in teresow anym  p okryc ia  swego zaipotomebo- 
w an ia  w tow ary  n a  II. „T argach W schodnich" 
następn ie  celem  wcześni eijisiziegp zamówienia 
m ieszkań we Lwowie, w czasie trw an ia  Targów, 
dalej nabycia legitym aoyj do stałego w stępu  na 
Targi, w końcu przyjm ow ania ogłoszeń i irasiera- 
tów  do „Przew odnika Targowego", jak  wogóie 
udzie lan ia  wszelkich bliższych inform acyj, wy­
d a ł odpowiednie k a r ty  zgłoszeń dla kupujących , 
za pośredniiotiwem k tórych  udzielane będą wszel­
k ie  powyżej w ym ienione w yjaśn ien ia i przyjm o­
wane zam ów ienia. K arty  zgłoszeń d la  k u p u ją ­
cych i in teresow anych w ydaje zasitęjpstwo „T ar­
gów W schodnich" n a  zachodnią Matopioiskę w 
Krakowie, pi. św. D ucha 4*(Dom artystów ) co­
dziennie m iędzy godz. 1 1  a  1  przedpołudniem , a 
5 i  6 popołudniu, z w yjątk iem  niedziel i św iąt.

— ooo  —
Giełda krakowska z 8 sierpnia

Waiuty i dewizy
D o la ry  S t* Z  ję c i 

„ k a n a d . 
F r a n k i tran c .

,  b e ig ijs  
„ szw a j e.

F u n ty  s z te r iia .  
M a r k i łi ie m ie c  
K o ro n y  au s tr . 

„  czesko-s i 
„ w ę g ie rs . 
i  d u ń s k ie  

L e i ru m u ń s k ie  
L ir y  w ło s k ie  .

W a lu ta  m a rs o w a
imóra (aamcnotyi Czeki, przekazy : wpłaty
Kudro Sarzedaż t a o Sprzedaż Transakcja

65 00  - 6 8 0 0 — 6 5 0 0 — 6 8 0 0 — 6 8 0 0 —
64 00— 6 7 0 0 — 6 4 0 0 .— 67C0-— -C-__

.530— 5 4 5 '— 5 4 0 — OJO" — 5 5 0 —
5 0 0 '— 5 2 0 — 5 0 0 — 5 2 0 — —-__

1 2 5 0 '— 1 3 5 0 — 1 2 5 0 — 1 3 5 0  — __•_
2 8 7 5 0 2 9 7 5 0 28-750 29 -750

8 — 9 — 8 — 9 — 8-8 0
- - T 3 -■ 1 5 - 1 3 — - 1 4 — 13-10

155— 1 0 0 — 1 6 2 — 1 6 8 — 1 6 6 —
3 — 3*50 3 .— 3-50 3 '3 5

1350— 1450 ' - 1350— 14 5 0 — —•_
35  — l O - 4 0 — 4 5 — —•__,

2 9 5 '— SlO— 3 0 0 '— 31 5 -— — • _
2500*— 2 7 0 0 — 2 5 0 0 '— 2700*— ——

W a lu ta  m a rk o w a
Akcye bankowe. i o tia r . [ż ą d a n o T ra n z a k c y a

B a n k  P rz e m y s ł, i — V  em . 6 0 0 — 7 0 0 —
B a n k  H ip o t e c z n y ................ 750— 8 5 0 —
B a n k  M a ło p o ls k i .................... 650"— 72 5—
Z ie m s k i B a n k  K r e d y t  . . 6 0 0 — 65 0—
P o w s ze c h n y  B a n k  K re d y t. 3 5 0 '— 4 0 0 —

• A k c . B a n k  Z w ią z k . i - V i l 650— 70 0—
B a n k  k o m e rc y a in y  I — I V 4 0 0 — 4 5 0 —
B a n k  Z ie iu . K reso w Ł ą f ic u t 600— 7 0 0 —
B a n k  K r e d . w  W a rs z a w ie 3 0 0 0 — 3 2 0 0 —
B a n k  Z w ią ż . S p ó łe k  Z a ró b . 20 00— 2 2 0 0 —

Akcye tow. nandi. i przem.
P .T .  H . i—IV  e m .................... 6 5 0 '— 70 0— 6 6 0 — 670
„ E l i  b o r *— Ł .J .  B o rk o w s k i* —■— — •_
„ im p e s " ............................... 1 7 5 — 2 2 5 —
„ P b a r m a *  (B . J a w o rn ic k i) 3 7 0 0 — 39 00  —
„ P o ls k i G l o b " ....................... 4 7 5 '— 5 7 5 —
C . H a r tw ig , P oznań  . . . . — ■— — •_
Z e g iu g a  P o l s k a ................... 2 3 6 '— 3 0 0 —
Z ie ie m e w s m  i —I l l e m .  , e x “ 49uu'— 5 1 0 0 — 4 9 0 0 — 5000
W a rs z . P a ro w o z y  i —i i  em . 1>50‘ — 13oO— 1300—
fcLC egielski, P o zn ań  I-V 1 U 40 00— 5óUO— 4 0 0 0 — 49 00
„ P o tę g a *  T o w . n u ty  ze l. 28 .000 31 .00 0
, ̂ L e m ie s z " .................................. — •— ' — •—
„ T rz e b in ia "  I — IV  e m . , . 1500— 1700—
„ P o c is k * ..................................... 7 5 0 — S 50—
A u to m o to r  .............................. 1000— 12t o -—
P o n ia n d -C e m . S zczako w a ZOOPJ — 22 000*—

'■ u ó rK fl « • • • • • • ■ • • • • 5s 00 '— 6 1 0 0 '—
b i e r a z a ............... .... b500— 7 0 0 0 — 6 6 0 6 — 6900
le p e g e  i — I V ....................... 4800"— 5 0 0 0 — 4 8 0 0 -
P o is a a  N a ita  . . . . . . . . 1800 — 1 9 0 0 —
O iKos . . . . . . . . . . . . — '— — •—

8 5 0 — 9 5 0 —
Tłuszcze  T rz e b in ia  . . . . 32 0 0 — 3 4 0 0 — 3 3 0 0 —
„ K ra a u s *  1— V  e m ............... 2300  - 2 4 0 0 ' - 2 3 5 0 -
P o rc e la n a  Ć m ie ló w  .  .  . . .—•—
K a b r. ca trru  w  C h o d o ro w ie 3 8 0 0 — 4 1 00— 3 8 0 0 - 4 0 0 0
E ie k tr . S ie rs za  1— I V  em . 11 00— 12 00—

Telegramy giełdowe
W arszaw a. 9 sierpnia. (PAT) Giełdą. Milionów- 

ka trans. 1595, 1620, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. 
za 100 rubli trans. 235, sprzedaż 230, 4 i pół proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 5(j. i pół, 
5 proc., m. W arszaw y trans. 240, sprzedaż 245, 
247 i pół, kupno 242 i pół, Przezorność trans. 86.

Zurych. 9 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.65, Holandya 203, Nowy Jork 5.26, Lon­
dyn 23-13, P aryż  42.45, Medyolan 23.85, Bruksela 
40.14, Sztokholm 113.10, C hrystyąnia 89, M adryt 
81, Buenos Aires 191, Praga 12.85, Budapeszt
0.36, Zagrzeb 1,62, W arszaw a 0.08, Wiedeń 0.01, 

— o o o —,
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Skradziono
k a r tę  z w o ln ie n ia  n a  n a z w i­
sko  W o lf  R e ib s c h e id  u r . w  r. 
1895 , k tó r ą  u n ie w a ż n ia  się. 
_______________794__________

Zgubioną
k a r tę  p o w o ła n ia  n a  n a z w i­
sko  H e n r y k  K ossek , u n ie w a ż ­
n ia  s ię . 794

Zgubioną
p a p ie ry  w o js k o w e  n a  n a z w i­
sko M o jła  J a n , w y s ta w io n e  
w  B o c h n i, u n ie w a ż n ia m . 790

Zgubione
d o k u m e n ta  w o js k , n a  n a z w i­
sko  M e n d e l H u p p e r t , w y s ta  
w io n ę  w  K ra k o w ie  d z ia i tech n . 
ro b o c zy  D . O . G . n ie w a ż n ia m .

Dobrej bieiiźniarki
p o s zu k u je  Z w ią z e k  p ra c y  p o l­
s k ic h  k o b ie t , p i. S zczep ań sk i 
3 . Z g ło s z e n ia  od  10— 1 i od  
4 — 6  po  p o łu d n iu . 765

FACHOWIEC
do fa b ry k a c y i 752

sody krystalicznej
p o s z u k iw a n y . P is e m n e  zg ło ­
szen ia  pod  „S a m o d zie ln o ś ć  
1 0 0 “ K ra k ó w , s k ry tk a  105.

Ceny um iarkowane* 742  
Mimo, ża w skutek w ojny to w a ­
r y  zn a c z n ie  p o d ro ż a ły  f irm a

IGNACY CY PRES
Kraków, Szewska 13/41

s p rz e d a je  to w a ry  
po n a d z w y c z a jn ie  
n iz k ic h  c e n a c h .—  

i Z e g a re k  M k  40 00 , 
|n a  k a m ie n ie  k jk  
45 0 0 , z  p o r t . c y fe r ­
b la te m  M k  5500 . 

S ta lo w y  d a m s k i  
M  B000. B u d z ik  M k  3000 . H a r ­
m o n ie  M k  6000 , 1 0 0 0 0 ,1 6 0 0 0 , 
D y a m e n ty  M k  25 0 0 . M a s z y n k i  
do  w ło s ó  w  M k  2 5 D 0 ,3000 . —  
B r z y tw y  M k  80 0 , 1 0 0 0 , 1200 . 
P rz y  z a m ó w ie n iu  p o ło w ę , r e ­

s z tę  za z a lic z k ą .
Cennik Ilu strow any za przy­

słaniem  3 0  M k przekazem .

r ?  y y y y r f f  t  w *

Spółteieinia Kolejarzy Spożywców „Postęp"
w Rzeszowie

zwoi uje

Walne Zebranie Członków
które oclb;::dxie się w sobotę dnia 12-go sierpnia 
1922 r. o godz. 17-tej w  lokalu Z. Z. K. w  Rze­

szowie.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Przysląpienie jako filia do Spółdzielni Zwią­

zkowej w Krakowie.
2. Likwidacya.
3. W ybór likwidatorów.

Z a  Z a rz ą d :
R ożaiowski W ładysław.
feto - # V f  {'k.aafti— f  ł t

Z a  R adę N a d z o rc z ą : 
Stańczak Eliasz.

A , ̂ ..dSh .i

M a s z y n i s t a
d o s k o n a le  o b z n a jo m io n y  z k o m p re s o ra m i am o n ia  
k a ln y m i m o to ra m i e le k lry c z d y m i o p rą d z ie  z m ie n ­
n y m  do r a f in e r y i n a ity  p o s z u k iw a n y . Z g ło szen ia  

do A d m in is tra c y i pod „ R a fin e ry a “ . 749

Stowarzyszenie Spożywcze pracowników kolej. 
„Łączność14 w Stróżach

zwołuje

f
które odbędzie się w niedzielę dnia 20 sierpnia 
1922 o godzinie 15 w  sali szkolnej w budynku 

kolejowym w Stróżach.

Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej za 
czas od 1 stycznia do 1 sierpnia ' >922 767

2) Udzielenie absolutoryum
3) Połączenie Stowarzyszenia Ze Spółdzielnią 

Zwiąkową pracowników kolej w Krakowie!
4) W ybór likwidatorów.

Zarząd.

p r
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S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A

„CRACOVIA ii

DOM SPĘDY C YJ NO- KOMISOWY
Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.

Filie:iLwów, ul. Halicka 20, Tarnów, Plac Sienkiewicza 3, 
Wiedeń !., Schóniaterngasse 7 a.

764 W ysyłka towarów w  kraju i za granicę.
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miasl.

O ddzia ł: Łódź, Piotrkowska 22.

i
Is
I

Zawiadamiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich P. T. Przemysłowców I Kupców, 
że przyjmujemy <assŝ x3«s®*9e«aâ ^

' (w Rosyi sowieckiej)
1 P O  C E N A C H  O R Y G IN A L N Y C H  
j  POWSZECHNE BIURO REKLAMY i
1 „PRASA“ |
Sj Kraków, Karmelicka 16. Tel. 20-86. B
U  UJ
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Wobec sporządzenia spisu inwentarza ogłaszamy wielką wy­
przedaż i radzimy nie zwlekać z zamówieniami, gdyż nie bacząc na 
szalejącą drożyznę my wciąż jeszcze sprzedajemy podług starych cen.

D z i a ł  u b r a n i o w y .
Ubranie męskie lub kostyum damski 

za 6.G00 Mk.
wysyłamy każdemu 3 metry eleganckiego trwałego 
materyału na męskie ubranie lub kostyum damski 
we wszystkich modnych kolorach, cena za 3 metry 

Mk. 6800.
M a te ry a ł ,M e lto n “ .................................................. za m e tr  M k . 3 .000

„ ’„ F ra n 4 y a ‘  .  .  .  . . . .  4 .000
,  „ W a w e l*  . 5 .000
„ „ A n g ia is *  . . .  .  „ „ „ 6 . 0 ^ .
„ „ K a m g a r n * ......................................   ,  10,2®v:
„ n a jle p s zy  r  . .  .  „ ,  „ 12.600
„ „ W o js k o w e "  (K h a k i)  .  . „ „ „ 10.500

P o w yższe  m a to ry a ły  na u b ra n ia  m ę s k ie  lu b  k o s ty u m y  d a m s k ie  b a rd zo  trw a le , czy­
sto w e łn ia n e , p o d w ó jn e j szerokośc i w e  w s z y s tk ic h  ko lo ra c h , w y ró b  je d w a b is to -  
r ii ię k k i,  a n g ie ls k ie  desen ie , n ie zb ę d n e  d la  każd eg o  p rag nącego  s ię  e le g a n c k o  u b ie ra ć

H alerza!# sp©dr*i©w@. %
Kupon na spodnie gładkie i w krateczki lub prążki we wszystkich kolorach:
G a tu n e k  „ A “ ..............................................................................  . cena za o d c in e k  M k . 3 ,800
S p e e y a ln e j d o b ro c i  .......................................................   *  3 .200
P rz e d n ie ! j a k o ś c i ......................................................................................  „ 6 .000
N a jle p s ze   ...............................................................   „ 7 0 0 0
C zy s ty  k a m g a rn   ....................................................„ .  » *  12.500
R e jtu z y  .....................................................................................................................................„ 2 .500

S o sto iw  dęmskie i> męskie
czarne lub granatowe na ubrania wizytowa i kostyumy damskie wizytowe.
140 c m szerokości za m e t r ..................................................................   . . M k . 3 .500
140 „ „ „ „    5 .100
1 4 0  ,  „ .  „   .  .  .  „ 6:300
140 „ „  *  -j .  i  r  .  .  7 .200

©KAŻYAJ
Angielskie bostony

czarn e , u b r a ń : o w e  i p a lto  w e  o ry g in a ln e  a n g ie ls k ie  150 c /m . szerokości
cena za m e t r .............................................................................................................................  M k , 5 .000

B oston y g ra n a to w e  lu b  m a ren g o  o ry g in a ln e  a n g ie ls k ie  . . . . „ 9 .000

<ov«rcoats
na paita damskie j męskie. Materyał przedniego gatunku

f i

cena  za m e l r .............................................
M a te ry a ł k a m g a rn o w y  cena za m e tr  

„ n a jlep sze g o  g a tu n k u

M k . 6 500  
» 11.000 
„ 12.500

rm pails dsmski® i męski©
czysto wełniane jedwabistc-miękkie, lednokolor. i meiange (na ulio 21/? w.).
M a te ry a ł „D ern i ‘ za m e t r .......................................................................................... ...........  M k . 6 .000

„ .K ra k u s "  ,  „ . . . . . . . i . .
„ „ L iv e rp o o l“ za  . . . . . . . . . . .
, ,L H tra “ za .
„ „ F lo o s c h * za  ............................................................ =

7.200
7.800
8 .500

10.800

Podstaw ku do ub?ań.
P e łn y  k o ih p ie t d o b ry  g a tu n e k  

„ „ lepszy
„ . p rze d n ie js z y  g a iu n e k

n a jle p s zy

M k . 4.500
5 ,‘iOO
7 .100
8.00,1

Suknia trykotow a
le tn ia , b a rd z o  p ra k ty c zn a , n a d a ią ca  s ię  n a  każd ą  f ig u rę , p ię k n ie  p rz y b ra n a  w e  

w s zy s tk ic h  k o lo ra c h  c e n s  M k .  4 , 5 0 0 .

S u k n i a  s z e w i o t o w a .
O s ta tn ie j m ó d y  w  n a jle p s zy m  g a tu n k u , h a fto w a n a  p o d łu g  n a jn o w s z y c h

w z o ró w , n a d a ią c a  się n a  k a żd ą  f ig u rę  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  . M k . 5 60 0
S p o rto w a  lu b  z f r e n d z l a m i .......................................................................................................   7 500
K im o n o w a  lu b  z k la p k a m i ■ .........................................................................................................10 .500
T u n ik o w a   .................................................................................................................   12 .400
S p ó d n ic z k i s z e w io to w e  p lis o w a n e  . ,    „ 6 .000

BEZ R Y Z Y K A ] B E Z R Y Z Y K A  I
Z a m ó w io n y  to w a r  w y s y ła m y  n a  n a szą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  bez z a d a tk u  z o p ła tą  

p rz y  o d b io rze  z w a ru n k ie m , o i le  to w a r  s ię  n ie  sp odoba , z w ra c a m y  n a ty c h m ia s t  
p ie n ią d ze . K o szta  o p a k o w a n ia  i  p rz e s y łk i w yn o s zą ce  60 0  m k  n a  ra c h u n e k  z a m a ­
w ia jące g o .

Zamówienia prosimy adresować wprost do

WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO
„WARSZAWSKA KONKURENCYA" Sp. z o. p.
Ulica f Żelazna 41. WARSZAWA Telefon 219-70.

P . S . O  d o b ro c i n a s zy c h  to w a ró w  ś w ia d c z ą  n a jle p ie j ty s ią c e  lis tó w  d z ię k ­
c z y n n y c h  z  ca łe j P o ls k i, n a p ły w a ją c e  do  n a s  z a ró w n o  od  le k a r z y , in ż y n ie ró w , ja k  
i  od O rg a n iz a c y i K ó łe k  R o ln ic z y c h , K o o p e ra ty w , ze s fe r rze m ie ś ln ic z y c h , r o b o tn i­
czych  i  t. d . 793
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